
1 dów odbędzie się 22 sierpnia w Genewie. Polska 
podczas obrad nad sprawą górnośh1ską będzie miała 
. wego przedstaw1ciela w rtdzie Ligi No rodów. Od 
Niamiec zażądano rów ież przysł ni.i swego repre­
zentmnta. 

- Jak N'emcy komentują zaproszenie Ligi Narodów. 
Berliński Rząd Rz~szy obradował znowu nad kwestją 
górnośląską i notą ~przymierzonych, powołującą Niemcy 
na członka Ligi N rodów (?). 
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- Rocznica zwycięstwa pod Warszawą. Wroczn·i.:~ 
zwyci~stw'a pod Warszawą odbyło się na polach waliq 
pqd wsią Ossowo nabożeństwo żałobne za dusze po­
ległych 92 bohaterów. Po nabożeństwie wygłosHi 
delegaei miasta Warszawy szereg przem6wiei'1, poG:zem 
złożono mnóstwo wieóców na grobach bohaterów. 
Włościanie w. i Ossowo ufundow3li wbsnym koszte ~ 
krzyż d~~JOwy, który umieszczony ma być na grnbie 
księdza Sl:orupki. 

R da NlłJWJilZ . 
W dniu 8. sierpnia Rada N1jwyżua pestanowiła 

zebrać się, aby debatowlć nad sprawą Sl~ska a nawet 
ewentualnie ją rozstrzyin~ć. To zebranie było po­
przedzone wymianą wielu not pomi~dzy Paryżem a 
Londynem, not, w kt6rych oba pai11twa w spos~b 
nieraz bardzo cierpki, a nawet 11try, czyniły sobie 
rozmaite wymówki, tak, że zached.ziła meżliwość zer­
wania sojmiZ&1 ł~cząc410 Anillc: i P'rancję. Pierws~a 
domagała się nitustannie jak najnyb1Jzego zwołama 
Ratiy Najwyżs11j colem powzięcia cltcy:iji w sprawie 
Sląska, natomiast P'rancja znaj~c deldadr.ie psychikę 
niemiecką, wiedz11c, ża iii oni gotowi nawet na zbrojne 
wy„tąpienie przeciw .Aljantom - domagała się,. a~y 
pierwej wysłano pułki na G. Sląsk celem zapewmema 
bezwzględnego posłuchu dla orzeczeń Ententy. Po 
długich targach oba państwa poczyniły sobie wzajemne 
ustępstwa, ze itrony Francji wi~ksze a mianowicie: 
Anglja zr;odziła si~ na zwołanie komisji rzeczoznawców, 
która miała 1m.ygotować materjat dla Rady Najwyższf"j 
i wytkn.ić odnoiną granicę na Slłliku, natomi2st zre­
zy,:nowała z natychmiastowej wysyłki na O. Sląsk, 
pozQstawiając to do ro.zstrzygni~cia tejże Radzie. 
30 lipca ustalono; że na 8 iierpnia 1.jac.lą siE: deleg~ci 
w Paryżu. 

Latwo sobie wyobrazi~ z jakim niepokojem ocze­
kiwała cała Polska tej daty, jak z bij'lcom sercem 
wsłuchiwano się we wszystkie odiłosy, które nas do­
th•idziły z stolicy f'raneji. PrzoQież miał się tam ro­
zetrać ostatni akt witlkit&o dramatu dz!ei?wege, 
dr,matu który nie znalazł· sw01O rozstrzygmęcrn pod­
cz~ s układania Traktatu Wersalskiego jedynie dlatego, 
że przeciw nam, a pe stronic naszych wrogów wy­
stliPowała cała falan1a aaenimewa rozporz~dzająca 
kolosalnomi kapitałami, nie■awidz-c nas z c11, bez­
w2 ględnościfł - falan11, która peatawiła sobie za cel 
zniszczyć Polskę i pr11cuj1 nad tern usilnie. 

Z Paryża zate111 miały nadej,ć wititi ś.wiadcz~ce, 
czy po tej wojnie &igantycznoj ludzie zmienili się, 
c~y r~cczywiście opitrają aw• postanowienia na spra­
wwdhwQści. Jednak już z przobiogu prac komisji 
rn-czoznavrc6w można było łatwo wywnir,skować, żo 
z~sada ta zęstanie porzucona, jako czynnik jeszcze 
tnepa. łatny, nillmożliwy de zrealizowania. Widać 
było, ze· t~~ się odbywaj, formalne targi o ziemie, 
ktć,re przec1ez całkiem nledwuinacznie wypgwiedziały 
się za I;>olską, że i tam mocarstwo anonimowe puścił~ 
w ruch . wszystki~ r~zporz,dnln• ,ro,ki a Ni!mcy 
poinagah wu .dz.1eln1e. J•dna Francja nasza wierna 
1 niezawGdna S?Jusz_niczka wytrwał• broniła słusznej 
sprawy doma:aJ-lC s1~, aby ,oetanowicnia traktatowe 
zo~tały uszanowane, a .zatem PQlsce oddane cały 
ok, ęg przemys?o~y, któir &i~ u niai wypowiedział 
podczas głosowama. w dmu 20 marca br. 

Anglja wystąptł~ z ~roJoktom wręcz przeciwnym 
ch~ina!lają~ się odd.tma Niemcom całeiio olm;~u prze­
my~łowego, natomiast Polska atrzymałaby tylko po-
~~--~.J1111.;:::'!!!l]_ 1nr I 11r 
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Cun WISŁY. 
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Rozpoczyna się walka. 
. Ka~dy żołnierz, każdy szeregowiec tej X dywizji 

czu}e, ze. to . bój o Warszawę. Jeśli ulegnie, stolica 
Rz,eczypospofitej Paąnie. Nad robotą czuwc1 spokoj~y, 
me!odyczny Jencr~ł Zeligowski. Rycerz dalekich drog, 
z kaukaskich dah tułacz orężny ku ojczyznie, żołnierz 
o clu~hu ~talowym, dowódca matematyczny: fizyczne 
r~czeJ zwiędły, przy,arbiony, zawsze zrównoważony, 
cic11ym_ gł~sem, ozna1mujący swoje nieomylne rozkazy . 
-: st~1 m1ęd~y na":".al~ wroga a honorem państwa i 
: 1:~ ze _musi ~~yca~zyć!. _I_ to postanowitnie duszy 

~•:1ela się caleJ i.ego dyw1~11. Walczą naprawd~, jak 
W1t.lkoludy z baśm, walcz~ Jeden przeciwko kilkunastu 
:~~czą w jakiem~ zapamiętaniu i Bói im chyba sił 

Z) cza, bo lud.tkICh sił na toby nie starczyło 
r Walczą przez całą noc - i zwycięzaią Nad ~~~m Wróg jest już pokonany,. złamany. Nie ~ytrzy­
d Je. naszego naporu, cofa s1~ w popłochu na Ra­
n!' min, pr0~uje się tu oprze_t - . nie wytrzymuje 

sz_e~o . nacisku, ucieka ku L1wcow1 - a dziesiąta 
dr~IZJ~ 1 dywizja białoruski,-litewska pędzą za nim 0 a~8za1ą go, łamią odbieraj11 Wyszków, wyrzucają g~ za ug. ' 
r ~ ~ych to bojach, w pierwszym ich dniu, roz­

~ ~mi~niał na całą szersa: narodu polskiego bohaterską 
dmi~r~~ą swoją ksiądz Ignacy Skorupka, kapelan z X YWIZJI. 

nikó Je st to chwila ta właśnie, kiedy każdy z bojow­
w naszych uczuwa, że na jego ozci żołnierskiej 

wiaty pszczyński i rybnicki, w których produkcja w~gla 
jest jes:zcze bardzo iłabo rozwini~ta i trzeba dużych 
wkładów, aby ją postawić na odp•,wiedniej stopie, co 
dla Polski, zwłaszcza w obecnych warunkach yłoby 
rzeczą niezmiernie trudną. Przedstawiciele Włoch 
trzymali stronę Anglji, bowiem, r;dy podali iako pod­
itawę d!it dyskusji, drugi projekt !Sforz. (p1 v- ·ał 
nam: pszczyńskie, rybnlckia, bytomskie, be K 1 
skiej Huty, tarnowsko- górskie, część r1..:., ,,,,u1.ll;go 
wriz z odnogą kolejową do Praszek), ~ delegacja 
aniielska na{, się nie zgodziła, wycofali go natych­
miast. 

To też w dniu zebrania się Rady Najwyższej 
żadna granica nie była wyznaczona, nie złożono na­
wet konkretnych propozycyj w tym wzgl~dzie, a je­
dynie podano jako materjał protokuły z obrad ko­
misji rzeczoznawców zawiernjące poglądy przedstaw:­
cieli wszystkich państw. 

Rada Najwyższa materjał ten przejrzała i zaraz 
n~ samem wstępie zaryrnwała się estra wymiana zilań 
oraz różnica poglądów pomiędzy Briandem a Lloyd 
Q 0 orgem, bowiem ten ostatni stanął na stanowisku 
s1Mej słynnej mowy z dnia 13. maja. Już w powietrzu 
wi.si.ihl możliwość natychmiastowego zerwania obrad, 
lecz uratował sytuację Briand proponując, aby Ko­
misja rzeczoznawców razem z członk~mi komisji 
1111iędzysojusznic2ej w Opoiu po otrzvnumiu nowych 
im;trukcyj podj<:ła pracę celem uigodnienia swych po­
gl!1d6w. 

Zaczęli znów rzeczoznawcy swoją pracę, która 
była z góry skazan~ na bezowocność i zdecydowali, 
że niewytkną linji granicznej, lecz jedynie podzielili 
okn:g prz~mysłowy na 16 jednostek gospodarczych ż 
których 10 było uznane jako szczerze polskie. Ten 
materjał przedstawiono Radzie Najwyższej lecz ponie­
waż był n lłardzo niewygodny dla Lloyd George'a, 
ten ostatni zrazu chciał opuścić Radę Najwyższą pod 
pozerem, że sytuacja wewnętrzna Anglji wymaga tego 
(co byłe tylko pozorem!) Jeduak spostrzegłszy się, 
że jego wyjazd mógł spowodować rozbicie sojuszu 
angljo-fnmcuikiego, czego bynajmniej nie pragnął 
rrncil n owił prnpozycj~: oddać sprawę Sląska Radzie 
Ligi Narodów, niech ona ją rozpatrzy, poweźmie 
pt:wne decyzje co do granicy, które Rada Najwyższa 
pnyjmie lub odpowiednio je zmieni, Ll0y~ George 
u1yskał zgodę na takie rozwiązanie sprawy Włoch i 
Ja(Donji wobec czego musiał je zaakceptować również 
p. Briand. 

- Ordery łotewskie. Gen. broni Szeptycld, gen. 
ptilr. Ryclz•Smigły i major Myszkowski, b. attache 
wojskowy przy poselst ~ie w Łotwie - zostali udi!­
korowani łotewskim orderem „Latschplesis". 

- Układ polsko-gdański zawarty d finitywnie. 
W poniedziałek wyjechał do Warszawy komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej polskiej p. Pluciński oraz 
senatorowie w. m. Qdaiiska Jewelowsky i Volkmann. 
Przed odjazdem p. Pluciński oświadczył dziennikarzom 
polskim i niemieckim, że układ polsko-gdański został 
już definitywnie zawarty. Obecnie odbywają się tylko 
prace redakcyjne oraz tłomaczenie, układu na język 
angielski, które to tłomaczenie będzie przedłożone do 
wiadomości Lidze Narodów. Po zako{1czeniu tych 
prac nastąpi w Warszawie uroczyste podpisanie układu. 

- Sprawa Sankcyj. N.l sobotniem posiedzetim 
Rady 1 ajwyżs.cej lor8 Curzon proponow.il rozp,a­
trzenic stop1niow~go zniesienia sankcyj militarnych 
w stosunku do Niemiec, motywując to tera, że sank­
de te k<.lsztują drogo i obrażają ·uc,mcia narodowe 
Niemców. Briantl zaznaczył że Fra1acja bynajmniej 
nie li'ragnie przedłużania bez końca olrnt»acji w jsko· 
wej Duesseldorfu, jednak wojskowa. jest konieczm.a 
dla wykonania warunków odszkodowania. Aljanci 
nie vryogą dalej zapominać, że_ iitnieją w _Niemczech. 
burzliwe elementy, które w ciągu IS dm stworzyły 
armję koło 40 ooo bogato wyekwipowaną w ma-

l 
terja! wojenny. Wielkie niebezpieczeństwo trwa. 
Gabinet Wirtha może być zastąpiony przez r;abinet 
reakcyjny. Przeclwezesne zej~cia sankcyj zaRliast 
uspokojenia sprnwad:zil•by napr~żtuie stosunków frn-

Jest to dla Polski nowy, bardzo dotkliwy 
wykażemy to w następnym artykule. 

cusko niemieckie&. Po mowie Briamfa Rada soli­
d:.iryzując si~ z jeg~ poilądawi, postanowiła utrzy­
mać nad.il sankcje milit:t..rne i znieść sankcje eko­
nemiczne z clnic-i:a IS ,,vrninia pod warunkiem, że 
płatngść przypadaj,\ca 31. sie,pnia be:lizic calkewi­
cie zniesiona. Rada Najwyższa przyjęła postano­
"'' i~nie otinaśnc do komisji kontrolujących. w Niem­
czccłll, ktGre zostan~ utrz) mane nadal biorąc pod 
uwagf; propezycję Focha co do ich redukcji. Na 
propezycj~ Brianda Rada Najwyższa rm:y gorącem 
pCl,lparciu w1i1zystkich członków Rady u~bwalila na­
st~pującą rezolucj~: Kończąc pracę Rada Najwyż­
sza· zaznacza niz jeszcze pragnicni~ liltrzymania sci&lej 
zgody sejuszi:iików, co bardzi~i ~iż kiedykolwiek cios, a uważa za komecznc dla pokoJU swiatowego. 

Ciąg dalszy nastąpi. 

O Górny Slą k„ 
- Rada Ligi Narodów 22 bm. w Genewie. Pa­

rys'!< ie wydanie "Daily Mail" zamieszcza oświadczenie 
szda sekcji informacyjnej z Ligi Narodów, który po­
d~je do wia-donwści, że posiedzenie Rady Ligi Naro-

- Wygnanie redaktora „Oaz. Olsztyńskiej". 
Władze niemieckie w osobie prezydenta rejencji von 
Oppen'a poleciły redaktorowi "Gazety Olsztyl'lskiej" p. 
LudwikGwil Łydko opuścić w przeciągu 3 ilni terytor­
jum Rzeszy. Jako powód wydalenia podają władze 
niemieckie uprawianie przez p. Łydkę polityki anty­
niemieckiej, prowokatorskie jego stanowisko wzgl~dem 
Niemców i sympatję dla Korfantego i jego „band". 

spocz~ła cześć ojczyzny, że odeń już tylko zależy, Przewspaniałe to były wogóle dni te 17., 18. sier-czy padnie Warszawa, czy się ostoi. Wtedy to właśnie, pnia i dalsze. 
młody kapłan, ksiądz Skorupka, na • równi ze· wszy- Piszący te słowa 11:iał wówczas sposobność prze­sLiimi uczuwa się zesłanym do spełnienia bohaterstwa. bywać niemal w linji ognia i podziwiać cud przemiany Nawdziewa na ramiona znak swojej służby: stułę polskiego żolnieri:a. Ktoby był w nim poznał rozbitka k;;płańską,· bierze w dłonie krzyż i krzyżem tym tylko I ~ip~ow:ego! Taki animusz! jaka radość w oczach! 1.1z~rojony, wkracza w czołgające się po polu tyraljery. Jaki mep?wstrzymany pę~ -~~przód I . , Idzie wyniosły z krucyfiksem, wzniesionym ponad Pa~1ę~am a~ak dyw1z11 Jene~ała. Junga na Mmsk głową, by zewsząd, jak najdalej, widziano, że Chrys~u~ Mazow1e~k1. D~1ś,. we. wspommemu patrzę na. ten um~czony maszeruje, jak prosty żołnierz, z polsk1m1 pochód, Jak na Jakiegos. polonez~,. w któ.rym bat~lJony rycerzami. Przed nim grad kul karabinowych, ulewa sunęły pod wtór muzyki armatmeJ. Spiekota mewy­kulomiotów; raz po raz wali przed nim i obok niego powiedziana_ i słońce miłosne, a tu w pyle gościńców szrapnel bolszewicki, granaty wyrywają mu drogę z 1 pól - tysiące naszych bohaterów pędzą cale nawały pod nóg, a on - modlitwą i wiarą już uniesiony tam, struchlałych bolszewików. w górę, do Stwórcy - a tu jedno już tylko imię, • Nakaz bojowy, czyli to, co we wszystkich armjach im1~ Polski, mający w pamięci, - kroczy, ucieleśniony na2y~ ra się ordre de bataille tego ataku brzmiał: dy­p mnik heroicznego obowiązku. w!zja jenerała Junga ma wkroczyć do Mińska Mazo-Już jest w kurzawie takiej kul, że nic widać go v;ieckiego od zachodu, od południa ma wkroczyć do z poza niej, tylko błyszczy krzyż. nad głową jego. tegoż 1:'1ińsk~ Mazowier;kiego dywizja je~e:al~ Kona­Tym, co padają, krzyż ów pokazu1e drogę do nieba: rzewsk1ego 1 tu zyskac łączność z dywiz_1ą Jen~rała tam się za chwilę znaJdziecie. Tym co jeszcze żyją, Junga. Równocześnie, o ile możności, stacJę koleJową kn.yż księdza .Skorupki przypomina, za co walczą. Mińsk-Mazowiecki ma opanować grupa pociąg~w _Pan­Więc wzrasta nieugiętość obrońców. Za Boga i za cernych pod rozkazami majoraMieczysławaNow1ck1ego. Ojczyznę I Podwajają si siły utysiąckrotnia się ich Ordre de bataille jest to czcigodny papier, którego wola zwyciężenia. ' treść z całą ścisłością da się wykonać na manewrach, Aż nareszcie kula nieprzyjacielska zabija świę- to jest w bitwie, w której wróg nie stawia oporu. tego kapłana. Któż podejmie się opisać, co na ten W prawdziwej bitwie, ordre de bat~ille jest. ideałem, widok powstaje w sercach żołnierzy!? Ile się żądzy do którego się dąży, ale którego osiągnąć me spo_sób: zrodziło odwetu, pokarania wroga za ten zgon prze- Oto.ż w owej pamiętnej bitwie o Mińsk Maz?w1ec~1 . jasny? li stało się, że ordre de bataille wykonano z~ śc1słoś~1ą . Na okrytym chwałą polu dziesiątej dywizji pełen matematyczną: o godz. 6 m. 55 wieczór dzielny ~aJor nieśmiertelnej glorji pozostał trup księdza Ignacego Nowicki, prażąc ze swoich pancerek, wt?c.zyl. SlE: na Skorupki. To miejsce jest uświęcone. stację kolejową, o godz. 7 m. 05 dyw1z1a J~nerala 

Junga wkroczyła na rynek, 0 godz. 7 m. 15 1eneral 
Konarzewski był już w ulicach miasta l (C.d.n,) 



ZwI,zek Polaków w 011ztyni1 :r:aprote.tował przeciw te- I wczoraj rewizję w jednym z tutejszych hoteli, wpadła 
mu buprawiu hakatystów niemieckici. na trop tajemniczej szantażystki, u której znale~iono 

- Be.ztHlatH Tary,y. W Raciberz odbyła w ba~du cały arsenał podtj~nnych _rzec~y, 1;:m~d~y 
1i~ konf~-rcncja Litwinew :i prze-w fic:ami bojewek in_nem1 1 ~ sztu½ ~lotych rubh,. ~•z~11te p1erśc1onk1 i 
,,rno•I~alcicla, eelem wer owania ocbot•ików de w1~kaz~ ll~ść b1eltzny. w_ cln~1h, k1e~y obee~y ur~~­
arn1ji litewskiej, dla walk partyzanckich przeciw dmk kryminalny badał jtJ papiery leg1tymacy1ne, me-

* Wywłaszczenie hakatysty. Dowiadujemy się, że 
na podstawie ustawy o reformie rolnej powiatowa 
komisja ziemska powzi,ła w ubiegłą śrad1 uchwałę 
przedatawienia do wymusowege wykupna Okregowej' 
Komiaji Ziem&kiej maj,ttk Jezierki znane20 hakatysty 
Tiedemanna. 

Polsce na terenie Wileńszczyzny. Ze stroBy nie- -•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• .. •-•-•-•-•-· 
mi(>ckiej uczHtniczyli mai•r Flei!cher i por. Klei­
nert, któny oświad~1yli Litwiaem, ie uwuaj~ wer­
bunek: n mołliwy po rontrzyrnit;ciu spraNy Ctk· 
no•l,skiej i zwełnieniu cz~ści bejowców. Postano­
wiono jut obecnie otworzyt biur• werbunkowe. 
Potlobna konferencja oabyla sic: w mie-jscewości 
Brokendorf 11 4iowódc1, rosyjskich oddziałów bał 
tyckich Bu•ontu,. Berment goa1i si~ na werblłnelc 
pod waruakie , .ie b~tl1ie mórł przebywać .Ila Lit­
wie, cz:cro ebawia si~ rz1,c kewitń!1ld z uwa,i na 
atesunki z Łetw~, Estoaj1, i Jtosj~ Hwjeckll 

* Pożar lallll. W lesie miejskim pod Ostrzeszo­
wem wynikł pożar d iskry parewozu. Spaliła sic; 
znaczna przes~rzeń lasu, gdyż o,ień stłun:nono do­
piero po csterech godzinach. 

- Ailtacja „Strzelca". Od dl~ższtgo czasu lcr~cą 
•i• w Koninie jacyś plut(\nowi i kaprale wojskowi, 
którzy •iituj~ na rzecz 11Strzelca" n pomocą w6dki. 
Panowie ci urzątlzaj-t huczne uczty dla chłopłw i 
rozdaj~ mi~dzy nich karabiny. 

Lenno, inia 18. 1i1r,ni1 1921. 
A~apita kr. 

Wschód słońca $ 1od2 ~ 5 . Zarhód • c:o,ir 718 
Wschód k'\I '1 , od, i.34. l. ,·n,,' JO•h 3 56 

" Znaleziono n· ul. Dwtircowej dzisiaj około 1,tPdz. 
10 portmonetkę z pleniedzmi; w bli11kości poczty 100 
mk.; do odebrania w Policji Państw., pokój 4. - Ze­
z rek, który :zo&tał skradziony przez chłopaka w oko­
licy Potrzelłowa, jnt de odtbrania na Policji Poństw. 

* Po:znat1. Tajtmniczy rość h telowy Komisja 
obywatelska dla kontreli mieszlcafl, przJprowadzając 

·cy acDa! 
W pi~tck dnia 19. 8. 1921 r. przed poł. e godz. 9 sprze­

d 1wać bt;dc; w moim lokalu przy Rynku 25, wchód z ul. Zie­
lonej, w podwórzu w drodze dobrowolnej licytacji najwic;cej 
da1~cemu za gotówką: • 
białą szafę, białe łóżko, bial~ konsolkę, eleg. garnitur jak 
nowy, szafy, stoły, okrą~ły stół sal., stoły biurowe i skłc:1 lo­
"!'e 4-5 mtr. dłu2ie1 wielkie łóźka jako też dla dzieci, i el. 
1 drew. ~ mater. !lprt;żyn, umywalki, maszyny do praria, 
żel. mai1el dom., piece, piec do prasowania, wielki żel. r:,i ce 
dla piekarzy, westf. angielkę, biała e 1alj. jak nowa, 2 centry­
fuii, kcmw1_e do_. mleka, '.l _chlewiki ic:sie, żaluzję składowli, 
klika 21el. zaluz111 nowy bidet, maszynkę do czyszczenia noży, 
pudło d~ gotowania, anielkę razow~ ze stołem, 2 gramofony 
z płytami, 2 fetoir. aparaty 9><12, 3 słon. kule bilardowe, 
kilka funtów d1tbr. proszku do pieczenia, 3-4 tuz. papier. 
talerzyków do placka i ciastek, wielki inotdzierz, nowC'.' 
!lzklane maszynki do ma!lła pe -4-5 Itr, 2arderobę mc:ską, 
d.imslrr, i dziecięc~, kapelusze, obuwie, bronzowe palto, czarne 
surdutowe ubranie, około 3 mtr. czarneio astrachanu 
1 IO ceni. 1uroki, paj~ki bronzowy, liry, lampy, świeczniki, 
latarnie, obrazy, szkła, emalję i 1pm;ty kuchenne, broń myś­
)i,:,1k~, rowery, 1perciki, wóz1ki dziecięce, maszyna do szycia 
1 inne rzeczy. 

Leszno,dnia 13. sierpnia 1921 r. 

PROSU.I, poi. un. ante. i zaori. taksa.tor. 
l!lłuro, ulica Dworcowa 41, I. 

Z .gi a\ł 
pies(Dobermann) 
w niedziele: wiecz. na drodze 
z Osieczny do Leszna. Za 
wyna~rodzcniem oddać u 

R. Żurkiewicza ul, Wolnoici 13 

Zaginął 
pies (wilk), 

wabi !lię Luks. 
Uczciwego znalazce; uprasza ~ie: 
o oddanie za wynagrodzeniem. 

B. Konieczny, Dworcowa38. 

Gospodarstwa 
rtżnej wielkości i 

nnmlenlce 
bu: i II inter~mi na sprzedaż. 

r. lu•IIIJ, L11uo, 
Plac Dr. Mttzi1a 20. Tel.310. 

Skórq 
w5zclkieiO rodzaju 
mam na składzie. 

5urtownfa skór, 
Stroi~iel f ortcpjan. St~11~!;lo:~!~!~i, 
Kurowski z Poznania przybył. 

Spie9zne tylko piśmienne zgł. r,1ó•lk 
uprasza sic; do hotelu Bristol. \V I,, 

ćma I iwleca. 
(Bajka.) 

Cma - co w pokój z pola wbiecła 
i v, płomieniu świecy legła -
prnd skonaniem 
z takiem sie: ozwała zdaniem: 
„Świeco niedobra! Jam bieżała 
w światło twoje - bom myślała -
że ogr:iejesz mi~ - oświe!cisz -
gdy tak pi~kny ogień niecisz!? 
Tymczaum - żd mi~ spaliła 
na śmierć skorom sie: zblityła !" 
Świeca nie miała cht;ci r;adać -
lecz - że ćma zacz~ła biadać -
a wi~c rzekła : 
,,Nie dziwi~ sie: - żeś si~ spiekła -
bo lecisz w światło - jak wściekła! 
Ten jeno u mnie może ogrzać sie: - oświecić -
i innym dodać do tego zapału - -
kto sic; zbliża - lecz - pomału! 

(Boi. Karpiński.) 

znajoma opuściła pokój i udała się do toalet, gdzie, 
Jak aie: później wykazało, :cażyła jakiegoś płynu trują­
cego w zamiarze samobójczym. W stanie bezprzy­
tomnym odstawiono ją do szpitala miejskiego; znale­
zi(i)ne u niej rzeczy obłożono aresztem. 

* Milita61fka. W sobetniem cią1nie:aiu miljo· 
nówki padła wygrana na nr. 2299918. 

Rach Tawarzy twaoh. 
. Baczno_j6 czeladt ohawaieza ! Na ze&ranie, które 

sic; odbc;dz1e w czwartek dn. 18. bm. o rodz. 7 wiecz. 
w lokalu p. La~odzkie10 _P,rzy 1. Szkolnej, zapra­
szamy wszystkich czelatlmków obuwniczych z Le­
szna i okolicy w sprawiG zaloienia samodzielnej 
filji. O liczne i punlct\lalne stawienie prosi 

Zwołuj~cy. 
Ochot. strat poiarna. Jutre (czwartek) • godz. 

'7 wiecz. ćwiczenie. Zarząd. 

Tow. Polskich Urz~dnlk6w Padatwowycłl. W 
'czwartek 18. bm. o god:z. 8 plenarne posiedzenie w 
Hotelu Polskim. • Zarz~d. 

Pamiętajcie o biednych, bo sami 
jutro być możecie biednemi 
Zapisujcie się na członków Tow. św. Winc. a Paulo. 

Składki przyjmuje chętnie _redakcja „Głosu" -·-

łłll rtownia tytoniu 
firmy 

(własne fab yki w Gdańsku, Wrzeszczu i Bydgoszczy) 

wyra„Jia specjalnie ty oń 
do f1njek jaka ta Legjonkę, 

l(1 11ólan ę i B kę. 
Firma posiada zapasy miljonowe. 

--Zastępca na Poznańskie-­
Fra 11ciszek a ieczny., 

--- Leszno, Rynek nr. 18. --­
Telefon nr. 11. Telefon nr. 11. 

N. B. Przy zakupnie proszę 
zważać na firmę Juljan Król. 

••••••·••••···••·•·••·•••·••·•··••·•••·•••••••••••·•••••••••··•·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~~fd:j!1cr1J,J;.; do::::J]UgJ:»
1 
~~9,,I~L k~i:i'koźtęl z~f:c:1~~i~ IJ.!!~~~~~~!t 

kowane w Włoszakowicach. dzieclece ulica Łaziebna 3o. ulica Poniatowskiego 15. A T.Pi l 
Rztcz spieszna. T b · 1 · k ---------- (4 mtr.) możt sic: zgłosić. • ~ es er, 

Blisze informacje udziela łó•e•z"'o or 3 mys IWS 3 Sprzedam beczki . Wielebiński, ulica Jelenia 8. . 

Ludwik Stankowiak, I,, \ I\ O a I etk ulica Wschowska 16. Potrzebna od zaraz biegła 
jest tani• na sprzedaż. r z orn a od śledzi 

2 
d lRt 

Włoszakowice. (jdzie? wskaże eksp. Głosu. jak nowa na sprzedaż. • • 'l~Bn11~yza 
Dostawiam nail0pszą muzyNę po!~~:z~~:!:~:ksp. Głosu Poszbr ul. Wi;nn•. 

12

• z lub panienka 
na wesoła i -ws~elkic ureczystoś~~ towarzyskie; ~0~8,11 ~ ewi•~tiwa me po 0110 d • d • k • biegła w modniarstwie. • .., 

ad11ela111 takie lekc11 !!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!9 '1 • ~ z porzą neJ ro ziny poszu U Je Zgł. z fotogr. i podanie••· 
na wszelkich instrumentach dętych i smyczkowych. ł.J blisko ulicy Dworcowej. si~ od zaraz lub później. warunków uprasza . 

IOIWl KUiHlflEl lmno. Uli[i le!ZUJl!łi!a 28. na dSri:13!:skaźe eksp. Głos•. po~g'.~~i~ia do eksp. Głosu Cukie!f !!,'!»Jarnia lrenaJ~1~;d108:V1~J!:!:C1
U, 


